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Pod osłOnct . flagi o N z 
Qdpowiedź rządu radzieckiego na telegram Trygve Lie 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS donosi: sekretarz general
ny Organizacji Narodów Zjednoczonych Trygve Lie skierował do 
ministerstwa spraw zagranicznych ZSRR następującą depeszę w spra. 
wie uchwały Rady Bezpieczeńst wa w kwestii Korei. 

Mam zaszczyt zakomunikowa ć następujący tekst rezolucji przy. 
jętej przez Radę Bezpieczeństwa na jej 476 posiedzeniu, które odby· 
Io się dnla 7 lipca 1950 r.: 

. „R.iida Bezpieczeństwa, po powzię-, rezolucjom z dni.a 25 j 27 czerwca 
du uchwaqy, stwierdzającej, że na- 1950 lf· w sprawJe przyjścia z pomo
:pa~ć zbrojna wojsk G1l pól;1<>cnej Ko- cą Republice Koreańskiej w obro
rei na Repubhkę Koreanską stano- nie przed napaścią zbrojną i przy
wi nal'.lszeni.e pokoju i po wydaniu wrócenia w ten sposób międzynaro
zalecema, by członkowie Organiza- dowego pok-0ju i bezpieczeństwa w 
cji Narodów Zjednoczonych udzielili. .tym rejonie. 
Be.publice K:oreańskiej takiej porno. 2) Stwierdza, że czł-0nkowie Orga_ 
ey, jaka okaże się konieczna dla od- nhacji Narodów Zjednoczonych 
p!µ'cia napaści zbrojnej ".>r~ pr..,y- przekazali. Organizacji' Narodów 
wrócenia mi~dzynarodowego pokoju .Zjednoczonych propozycję w spra
i · bezpieczeństwa w tym rejonie. wie pomocy dla Republiki Koreań-

. 1} Wita z uznaniem szybkie i e- ski.ej , 
nergiczne poparcie, jakiego udzieliły 3) Zaleca, by wsu.yscy członkowie 
il'IZądy i na11ody należące do ONZ jej ONZ dostarczający sil zbrojnych o
================11 raz innej p<:>mocy rz:g-Odnie ze wspom_ 

ntianymi wYżej rezolucjami Rady 
Bezpieczeństwa oddawali takie siły 
oraz ii.nną pomoc do dyspozycji: zjed
noczonego d-OWódz.twa pod kierow
rpctwem Stanów Zjedn~cz-0nych. 

lednośt w pracy 
· I UJalce 

, .Sląsk jest ~rcem przemysłowym 
Pol.ó'jci" - stwierdził przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut, podsu
mowując dyskusję na 2 wojewódz
k111j konferencji PZPR w Katowi
cach. Ist-Otnie z tego skarbca i bazy 
'9POW<:Owej naszego przemysłu pły
nie iroclło energii na caly kraj. Je
ieli temPo rozwoju produkcji prze
mysłowej województwa katowickiego 

4) Prosi St. Zjed. o mianowanie 
dowódcy tak.ich sił. 

5) Upoważnia zjednoczone do
wództwo do wykorzystania według 
swojego uznania flagi Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w toku o
peracji przeciwko silom Północnej 
Korei, równocześnie z flagami .Po
szczególnych państw uczestniczą
cych. 

oraz wykor.zystania flagi Narodów 
Zjednoczonych w toku operacji w-:>
jennych w Korei. 
Rząd radziecki stwierdza, że . przy. 

jęcie wskazanej wyżej re-Lolucji na
stąpiło z równie j~krawym pogwał
ceniem Karty ONZ jak i przyjęcie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Korei z dnia 27 czerwca. Re. 
nlucja ta została mianowicie przy. 
jęta pod nieobecność dwóch stałych 
'złonków Rady Bezpieczeństwa -
ZSRR i Chin - a przy tym zaled
wie 6 głosami z udziałem siódmego 
delegata - kuomintangowca, kt6ry 
nie ma prawa reprezentować Chin. 

Ze względu na te okoliczn".Jści o
czywiste jest, że również ta uchwała 
Rady Bezpieczeństwa nie może mieć 
mocy prawnej . 

Prócz tego rząd radziecki uważa 
za. rzecz konieczną zwrócenie uwagi 
na następujący fakt: 

Wspomniana uchwała Rady Bez. 
pieczeństwa zmierza ku temu, by 
"'.Ykorzystać bezprawnie flagę ONZ 
dla zamaskowania dZiałań wojen
nych Stanów Zjednoczonych w Ko
rei, stanowiących bezpośrednią ag
resję ze strony USA w stosunku do 
narodu koreańskiego. 

Wszystko to daje rządowi radzie
ckiemu podstawy do oświadczenia, 
że uchwała Rady Bezpieczeństwa z 
dnia 7 ljpca jest po pierwsze bez. 
prawna, i. po drogie stanoWi ~o
średnie poparcie agresji zbrojnej 
pneciwko narodowi koreańskiemu". 

Foto API 

Podpisan1e w Zgonelcu układu 0 wytyczeniu ustalonej i 11stniejącej 
polsko-niemieckiej granicy państwowej_ - Na zdjęciu: moment ~od.
pisyWania układu. Od lewej za stołem: Georg Derti~ger - mintster 
spraw zagran1C'ZDych Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Otto 
Grotewohl - prezes Rady Ministrów Niemieckiej Republiki Demo-

kratycznej i J. CyranlrleWicz - prezes Rady Ministrów R. P. 

Wojska amerykańskie 
cofają się 

Dzial·ania wojenne w Korei 
PEKIN (PAP). - Agencja Nowych Chin donosi z Phenjanu: Na.· 

jeźdźcy amerykańscy; których lądowe siły 7Jbrojne ponoszą ciężkie 
porażki w Korei południowej, bo mba.rdują w dalszym ciągu otwarte 
miasta i wsie Ko·rel. Eskadry samolotów amerykańskich bombardol· 
wały znowu Phenjan oraz miejs cowości okoliczne w dniu 5 i 6 lip
co br. Samoloty te ostrzeliwały jednocześnie ludność cywilną. Wśród 
za.bitych znajduje się wielu star ców i dzieci. · · 

Samoloty amerykańskie dokonały 
również bandyckiego nalotu ne. miej 
scowość Nampo, zrzucając bomby 
ze.pałające i strzelając z karabinów 
maszynowych do ludności cywilnei. 
Wiele domów spłonęło. Ludność cy
wilna poniosła ofiary. 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu
tera donosi z Tokio, że sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier
dzający, że wojska amerykańskie 
cofają się pod naporem nacierają
cych wojsk północno-koreańskich i 
zajmują nowe pozycje obronne nad 
rzeką Kum. 

Wojska ameryikańskie straciły do
tąd 1~ czołg.ów. N~ 2 ~rołgi ~me
rykańskie zostały uszkodzone. Lotni 
ctwo północno-koreańskie bombardo 

wało pozycje wojsk południowo-ko
reańskich na południe od miejsco
wości Uczin (na wschodnim wybrze
żu Korei). 

W rejonie Ucz.in ożywiła się dzia. 
łalność partyzantów. 

GENEWA (PAP). - Agencja FP 
donosi z Waszyngtonu, że dwaj ge
nerałowie amerykańscy Collins ł 
Vandenberg odlecieli samolotem do 
Tokio. Zostali oni wysłani do Tokio 
przez prezydenta Trumana. dla. .zba.• 
dania przyczyn porażek wojsk ame. 
ryka.ńskich. 

Agencja. FP donosi równocześnie, 
ie na wybrzeżu zachodn4m Korei 1"' 
dowały oddziały póbl-Ocno-koreań• 
kie. 

. wzrasta, wzrasta wraz z nim tempo 
procesu uprzemysłowienia Polski. 

· · Dynamika · rozwoju śląskiej 1bazy 
ekonomicznej oraz systematyczne, 
codzienne i pomyślne WYkonanię pla 
nów produkcji przemysŁu śląskiego 
ma decydujący wplyw na powodze
ni~ naszych planów ogólno-gospo
de.rczych - zarówno w roku bieżą
cym, jak i w całym okresie wielkiego 
pfanu budowy podstaw socjalizmu. 

6) Tu-osi Stany Zjednocwne, by 
składały Radzie Bezpieczeństwa od-

powiednie sprawozdania o przebie- Proces 0 naduz· qca·a gu działań, podejmowanych pod kie. 
rownidwem zjednoczonego do-
wództwa". 

Praca górnika i hutnika - ludzi 
!laszej ekonomicznej bazy ....,. r-0z
strzy~a o wykone.niu dalekosiężnych 
planów gospodarczych. 

Robotnik śląski zawsze przodował 
w pracy i w walce o wykonanie cią
żących na nim zadań. Również za
&ługi !Inteligencji pracującej wzbu-

. dują uznanie. Większa jej część zaj 
muje odpowiedzialne ste.nowisika w 
przemyśle 90Cjalistycznym. wypełnia 
swe zadania ofiarnie i owocnie. Po· 
stęp-0wa inteligencja .kroezy razem z 
klasą robotniczą po wielkiej drodze 
~odącej do socjalizmu. Dlatego też 
- jak to podkreślil przewodniczący 
KC PZPR - wszelkie przejawy roz
luźnienia więzi między kadrami in
t~ligencji a klasą robotniczą są zja
wiskiem szkodliwym. 
, Więź ta, wzmocniona w ciągu pię 

ciu ·lat wspólnej pracy dla ogólnego 
dobra; stała si ę już dzi ś tak mocna, 
że dawna sztuczna granica między 
tzw. ·„pracą fizyczną" a „pracą umy
$łową" coraz wyraźniej się zaciera. 
· „Czujność rewolucyjna - m6wił 
Bolesław B!erut - nie ma nic w spól 
nego z traktowani.em w ogóle specja 
listów, jako wyrazicieli obcej klaso
wo · ideologii. Tego rodzaju post awa 
nie ma też· nic wspólnego z polityiką 
i" st.osunkiem nasz~ partii do inte
ligencji pracującej i do kierowniczej 
k!ldry inteligencji_ technicznej", 

Sztuczne przegrody „klasowe" po
winny zniknąć tak samo, jak wystę
pujące jeszcze gd~ieniegdzi.e antago
nizmy dzielnicowe. Podobnie jak 
rozdział między klasą robotniczą a 
inteligencją pracującą - niechęć do 
tzw. „autochtonów" stanowi pozo

de~~i~ r~~~~~Lie~~~wi:~~:;ur: w \archidiecezjalnej „CARITASU w Gnieźnie ~~~~~ca~s~:n:~~~~: 
,,Do sekretarza generalneg-0 Orga- POZNA~ (PAP). Przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu rozpo- również kwtilty magazynowe . . 

nizacji Narodów Zjednoczonych pa- czął się proces przeciwko oskarżonym o nadużycia kierownikom Stain:isław Pile oskarżony jest o to, 
na Trygve Lie, Nowy Jork. b. archiddecezja.lnego związku „C aritas" w Gnieźnie Na ławie oskar- 7.e w roku 1947 nabył od oskarżonej 
Rząd radziecki otrzymał pański te. z onych zasiadł b, dyrektor „Carl tas" ks· Sylwester Kineckd, b. za- Urbańsk:iej jedenaści'e worków nie-

legram, w którym . cytowany jest stęPca dyrektora Stanisława Urbańska (siostra Kasylda) oraz właśei- palonej kawy ziarnistej oraz ok. 10 
tekst rezplucji Rady Bezpieczeństwa ciel sklepu spożywczego w Gnieźnie, Stanisław Pic. worków pszennej mąki, po<:hodzącej 
lll dnia 7 lipca w sprawie oddania sił . I . . . . „ z darów za~anic.znych - W'ied.U\c, 
zbrojnych i innych środków do dy- . Odczytany na rozpra'Wllie. akt osk.ar menskń.ego „Caa.ii~s stwo:z_ył. chaos że artykuły te pochodzą z krad7Ji'ety. 
spozycji tzw. zjednoczonego do· zenda zarzuca ks· Klineckremu dzia-

1 
w ratilunkowościi, oo umozJ.iWiło mu Sledztwo wykazał-O, że oskarżo

wództwa pod Jtł~rownictwem Sta- lan:i'e ina szkodę dnteresu publiczne- defraudację wysokń.lch sum pienięż- nym ks, Kilneckiemu 1 Urbańskiej 
nów Zjednoczonych", rz:wrócenia się go w celu osiąginięci~ kion;yŚCi ma- nych, uzyskanych z nielegalnej sprze zależało wia5nJe na stworzen:ilu cha
do Stanów Zjednroczonych z prośbą jątkowych. Oskarzony celowo daży . towarów będących własnością osu w rachunkowości. w celu unie
o mianowan:!e dowódcy takich sił ~ prowadząc księgowośQl gniieź- „Carliltas". M. dln. oskarżony przy- możl.iJwi•enia wW!rycia przestępstwa . 

właszczyl ok. 800 tys. Ził. za sprzeda- Jednocześnie z polecenia ks. K:IJnec• 
ną Jl1ąkę , pszenną, futra i i'lllile arty- kilego oskarżona Urbańska prowa. 
kuły. . d2Jiła nlielegalną kasę, do mtórej Tgdziłń Obrong H.orłi 

WARSZAWA (PAP). - W „T yg()ldniu obrony Korei" masy pracu
jące Polski jemc.ze bardziej zaoie śnlaJą więzy przyjaźni z ludem ko
reańskbn t wszystkimi narodami wa.lezącymi o pokój, wolność i spra
wiedliwość społeczną oraz dają wyraz swej woli walki o pokój przez 
stałe podnoszenie wydajności pracy, Na wieąa<:h protestacyjnych co
raz potężniej rozlega. się głos: „Agresorzy amerykańscy, ręce precz 
od Kwei". 

„Jesteśmy ce.lym sercem z boha
terskim ludem koreańskim w jego 
walce o zjednoczenie, wolność i nie
podległość - czytamy w uchwale 
powziętej na zebraniu aktywu kul
turalno-oświatowego Związków Za
wodowych Pomorza. 

Zebrani z głębokim oburzeniem 
potępili zbrodni.czą p.apaść imperia
i istów amerykańskich na ~oreę i zo 
bowiązali się pogłębić pracę w służ
bie pokoju światowego. 

nie wypełnionej wielkiej hali fa
brycznej zgromadzeni robotnicy za
manifestowali swą wolę utrzymania 
pokoju i swój ostry protest przeciw 
ko zbrojnej interwencji imperiali
stów amerykańskich w Korei. Co 
chwila pe.dały okrzyki na cześć wspa 
niałej walki ludu koreańskiego o 
wolność. Wśród długotrwałych okla
sków zgromadzeni jednogłośnie ptzy 
ję1i rezolucję, potępiającą agresję 
amerykańską. 

WARSZAWA (PAP). - Wielki Po zebraniu. robotnicy urządzili 

Stanisławie Urbańskiej akt oskar- wpływały pieniądze za fx>rwary sprze 
żenia zarzruca współd.zi:alan.ile z ks. dawane bezpraWIJllie kupcom prywat 
K'i!n.eckiim przy bezprawnej sprzeda- nym. 
ży towa'l'ÓW stanowiiących własność W toku rozprawy sąd przesłuchał 
,.Caritas". Na polecenie ks. Klinec- szereg świadków. 
kiego nie księgowałĄ ona sum uzys- Na tym rozprawę przerwano do 
kanych ze sprzedaży tych artyku-1 dnia dzisiejszego. 

Krajowy Ziazd Obrońców Pokoju 
w 11 rocznicę napadu hitlerowskiego na Polskę 

WARSZAWA (PAP). __;, Komitety obrońców pokoju rozpoczęły 
przygotowania. do zjazdów woje wódzldch .i krajowego zjazdu obroń• 
ców pokoju, który o\}będzie się 1 września r.b. w jedenastą rocznicę 
n~paści b~rbar.tyńców hitlerowskich na Polskę. W kraju odbywają 
się Jeb~ama aktywu obrońców p okoju, których zadaniem jest na. 
kresleme planu przygotowań do zjazdów oraz działalności KOP n" 
zasadzie ,zdobytego do_świad~cnia w akcji zbierania podpisów pod 
Apel~m S7-tokholmsk1m. Bojown icy o pokój wyrażają na swoich ze• 
bram~h ostry protest przeciwko ingerencji imperia.listów amerykań. 
skich na· Korei. wiec Pod hasłem solidarności z wal- zbiórikę pieniężną na pomoc dla lud 

czącym o wolność ludem Korei od- ności Korei. 
był się w zakładach przemysłowych _______________ „_

1 

W Jaworze, w woj. wrocławskim 
„Parowóz" w Warszawie. W szczel- odbył się zjazd aktywu komitetów 

do głJJsu protestu milionów ludzi na 
ca'łym świecie: p11zeciwko zbrodni· 
czej pr óbie ujarzmienia wolnego na
rodu koreańskiego. przez imperiali· 
stów amerykańskich. Pleven otrzymał misję 

tworzenia rządu 

obrońców pokoju 0 zakładów 'Pracy, 
gmin i gromad całego powiatu. · W 
ożywionej dyskusji, która się roz
winęła po referacie , sprawozdaw-

stałaś~ kapitalistycznych tre.dycji , GENEWA (PAP). - Jak donoszą z 
które w Polsce Ludowej powinny Paryża. zgromadzenie narodowe 373 
być usunięte bez reszty. glosami przeciw 185 upoważniło Re-

Wielki wie·c 
w hali Wimy 

W ramach Tygodnia Obrony 
Korei, odbywającego się pod ba 
słem: „Ręce precz od Korei" od
będz!e się w Łod~ dnia 13 bm·, o 
godz. 17, w Hali Wimy przy ul. 
Armii Czerwonej nr 82 WIELKI 

1 czym z akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim zabrała 
n:i· i.n. głos Klara Bortenowa. Wyra-
711 ła ona w imieniu pracujących' ko
biet całego po\viatu płomienne ży
czenia <ZWycięstwa 1udo.wi koreań
skiemu i ludowi Vietnamu. 

Prt f. Leszczycki 
'rzechodzi do pracy naukowe) 

Jedność w pracy i walce - jest 50 deputowanych w.strzymałp się od 

WIEC PROTESTACYJNY. 

Następnego dnia odbędą się 
podobne wiece w 7 miastach wo
jewództwa łódzkiego, 

Wobec wielkich zadań planu budo ne Plevena do sformowania nowego 
wy podstaw socjalizmu - w Polsce, rządu, którego Francja jest od trzech 
planu· który wymaga od polskich tygodni pozbawiona. Przeciwko in
ludzi pracy natężenia wszystkich sil westyturze dla Plevena, który jest 
i wykorzystania wszystkich zdolno- ściśle związany .z gaullj.stami i dzięki 
ści., muszą zatrzeć się rozdźwięki ha- de Gaulle'owi wsz'€dł do rządu. gło
mujące twórczy wysiłek mas pracu- ,sowali jedynie komuniści i kilku 
jądych. niezależnych deputowanych. \)k1Jło I 
nakazem chwili. głosu. ._ ____________ _. 

* Aktywiści ruchu obrońcó.w pokoju 
województwa rzeszowskiego !icinie 
zgromadzeni. na zebraąlu, _ zwołanym 
przez wojewódzki KOP uchwalili re
zolucję, w której przyłączająca się 

WARPZAWA (PAP). - Prezydent 
Rzeczypospolitej Polsk iej na wniosek 
prezesa Ra dy Ministrów, zwolnił 
prof. qra Stani sława Leszczyckiego z 
zajmowanego stanowiska podsekre
tarza stanu w Min. Spraw Zagr. 

Prof. Leszczycki przechodzi do 
pracy naukowej. 



splecione 
ysą zaciągnięto potężną wartę pokoju 
z nas • on1e 

swą oznakę z młodym zetempow
cem. 

}>1to&łte wiMo'łto,ci 
i ca le40 1wiatt. 

~:~ WARSZAW A. - Sekretariat 

. . wielkie warty pokoju. · 
Zgorzeleo w lipcu., tej stronie granicy zaciągnęliśmy 

Z c~emnego tła rueba reflektory To był właśnie krótko, jędrnie uję 
wykroiły sylwetkę kopuły zgorzelec ty najwłaściwszy sens wielkiego 
kiego Domu Ku~tur~. W ~ym wła~nie dnia Zgorzelca. 

- Cieszymy się 'bardzo - mówi 
nam - że spotkaliśmy się dziś tu-

- To 'było dla nas wielkie przeży taj. Będzie to początkiem nowych, 
cie - mówi nam Martin Haase, tram dobrosąsiedzkich stosunków Jl Pol
wajarz z Goerlitz. - Proszę napisać ską. Nasz zlot 'berliński, w którym 
że przyszliśmy tu, aby zamanlfesto- wzięło udział 700 tys. młodzieży. był 
wać przyjaźń z polskim ludem. Chce wielkim wkładem w dzieło pokoju. 
my tu wykazać, że jesteśmy zwolen- Uczynimy wszystko, aby godnie wy 
n1kami granicy pokoju. wiązać się z naszych zadań i przy-

eneralny FIAPP zwrócił się do 
wszystkich związków zrzeszonych w 
Mi·ędzynarvdow.ej Federacji z we
zwaniem do aktywnego uczestnicze
nia w tygodniu obrony Korei. 

~:c PEKI:~. - Z Phenjan donoszą, 
że rada ministrów Koreańskiej Re
pu1bli1ki Ludowo-Demokratycznej po
stanowiła znieść na wyzwolonych 
obszarach republiki, na południu 
kraju antyludowy system podatków, 
wpro~adzony przez marionetkowe 
władze Li Syn-Mana. Na obszarach 
tvch na południe od 38 równoleżni
ka ~bowiązywać będzie ten sam sy
st~ podatkowy co i na północy 
kraju. 

gmachu od1?ędz1e . s1ę d~1ś akt h1sto _ Po-kój ... po-kój ... - skandowa
ryczny, stwierdzaJący, ze nad Odrą ły dziesiątki tysięcy ludzi na prze
N~są i Bałty~iem .czu"".a .straż p~- mian ze słowem jedn~znacznym 
kOJU. Ta granica .~e dzieli na.'l J~Z, „Friede ... Friede!„. 
lE'.cz łączy - mówih .na~ w tym dni~ Zaciągnięta została potężna warta 
h!Storycznym przy3aciele z tamteJ pokoju nad obu brzegami Nysy. 

Po chwili tramwajarz mówi z. na- czynić się do walnego zwycię:rtwa 
ciskiem, patrząc nam prosto w oczy frontu narodowego w wyborach paź 
i ściskając rękę dla podkreślenia te- dziernikowych. 

strony Nysy. 
Słyszymy jeszcze echo donośnych 

okrzyków z tego pola pokoju, gdy ty 
s:ąc pięćset miłujących pokój Niem
ców skandowało - „przy-jaźń.„ 
przy-jaźń ... " 
Stoją nam jeszcze przed oczyma 

setki transparentów, głoszących 
„Nigdy więcej 1 września 1939 r". 
lub „Freundschaft filr immer". 

go uroczystego przyrzeczenia: . . . . 
- Wir versprechen die Waffen ge- !-'Ta trybunie ukazuJ.ą się obaJ .. pre-

WIELKIE PRZEŻYCm gen die Polnische Republik nicht mierzy oraz członkowi~ de~eg~cJi :zą 
Wśród niebywałego entuzjazmu zu erheben - przyrzekamy, że nie ~owych. w towarzyst:vJe mem1eckich 

zebranych kolumny niemieckie wpły podniiesiemy bronJi. przeciwko Po1-1 i polsk~ch I?rzodo>yników '.Pr~cy: Od 
wają na plac, gdzie ustawiają się na skrl.ej Republice· byw~ się wi~c, kto:y zami.ei;1 ~ię w 
przeciw trybuny. j MÓWIĄ MŁODE NIEMCY potęzną ~an~f~stac3ę przy~azn1 pol-
Wmieszaliśmy się w ten tłum pol- Dietrich Steinert jest członkiem sko-niemieckieJ oraz pokOJU. 

&ko-niemiecki. FDJ. Właśnie przed chwilą zamienił Przemówienia obu premierów by 

Pomyślne zbiory w woje w. łódzkim Tak przeżyliśmy w dniu 6 lipca 
w nadgranicznym mieście Zgorzelcu 
chwile niezapomniane, które były WARSZAWA (PAP). Meldunki nadchodzące z poszczególnych wo· 
uświadomieniem wielkiego przełomu jewództw donoszą o pomyś_lnym przebiegu zbioru żyta, Podobnie jak 

ły gorąco oklaS1kiwane. Na zakończe 
nie przeżyliśmy niezapomniane chwi 
le. Oto nagle tłum zafalował. Kilka 
tysięcy chorągwi biało-czerwonych, 
czerwonych, złoto-czerwono-czarnych 
i niebieskich poczęło się kołysać nad 
tłumem, wznoszącym okrzyki. Na 
trybunie splotły się podniesione ku 
górze dłonie obu premierów. Za ich 
przykładem poszli zebrani na placu. 
Podniosły się w górę splecione w 
uścisku dłonie członków ZMP i FDJ. 

i:c NOWY JORK. - 30 wybitnych . 
działaczy różnych amerykańskich 
organizacji religijnych ogłosiło dekla 
rację, potępiającą agresję w Korei 
Jako kontynuację „doktryny Truma
na". Wzywają oni prezydenta, by 
wrócił do zasad mediacji za pośred
nictwem ONZ oraz krytykują rezolu 
c;ę kadłubowej Rady Bezpieczeń
stwa w sprawie Korei. historycznego, jaki dokonał się po przy rzepakach i jęczmieniu, w zbiorach żyta przodujące miejsca 

tej i tamtej stronie Nysy. Jeszcze zajmują Państwowe Gospodarstwa Rolne i spółdzielnie produkcyjne· 
nie tak dawno myśl nasza nie wy- Pomyślnile przebiegają zb:iocy w nJie i zbieranli.e żyta zostało całkowi
biegała poza zasieki z drutu kolcza- woj. łódzkim, gdzie do 10 bm. sko- cie zakończone. 
stego i powolnie sunące fale Nysy. swno ponad 30 pr:oc. żyta. Państwo- Niemniej pomyślnie i szybko prze 
Po tamtej stronie - wydawało nam we Gospodarstwa Rolne meldują o biegają prace żniwne w spółdzJiel
się - był świat obcy, z którym nic skoszer;iu j_uż 50 proc. ~ta· . niach produkcyjnych. Dotychczas 
nas nie łączyło - poza wspomnie- W ruektorych. PGR, Jak Nakileln1- najlepsze wyniki osiągnęły spółd2llel 

Zrywa się pleśń. Polacy i Niemcy 
śpiewają razem Międzynarodówkę. 
Płyną Illiemieckie słowa: 

~:c RZYM. - Zorganizowany w 
ramach „Tygodnia przeciwko bom
bie atomowej" plebiscyt zatacza co
raz szersze kręg·!, ogarniając również 
te warstwy ludności włoskiej, które 
dotychczas nie brały udziału w ru
chu obrońców pokoju. 

niem drutów !kolczastych. ca w pow. łaski~, .Ba~sk w po".:'. nie produkcyjne w Adamowie d 
Dziś, gdy staniemy u wylotu mo- rawsko - maZOWlleckim il. Mosrezem- KOllltrowerSlie pow łódzki.ego gdz.ie lk ign 

stu i spojrzymy na Goerlitz, wiemy, ca w pow. radomszezańskim, kosze- skoszono i zebr81Il~ ponad 4Ó proc. ;~ ~ h~~e ~efe~t 
że mieszkają tam nasi przyjaciele, żyta. Za przykładem obydwu spół- Komunikat żniwny 
którzy mówi]j, nam słowem Iii pdeŚ!nią, z robotn1•~a - dzielni produkcyjnych, sąsiadujące i mieszają się ze słowami polskimi: uściskiem dłoni i wiązanką kwia'tów • • n . z nim.i wsie wykorzystują w W!ięk- WARSZAWA (PAP). - W dniu 
- „przyjaźń na zawsze". I na k1erown1ka tkalni Szym aniili:eU dotychczas stopniu ma- ,.Bój to 'będzie ostatni.„" 12 lipca iprzewidywane jest ipocząt-Doniosły układ podpisywali w sali . . . . szyny żnilwne. z dużą pomocą indy- ikowo zachmurzenie duże i opady de-
Domu Kultury mężowie stanu. Lecz Na stanowisko kierl)W!llka tkalni widualnym małym li średrum gospo- W tym boju o pokój jesteśmy !'a- szczu, później przejaśnienia postę
jednocześnie na placu Partyzantów Wałbrzyskich Zakładów Przemysłu darstwom pnychodzi państwowy zem. Nie dzieli nas, lecz łączy Odra pujące od zachodu kraju ku wscho
!POd tym układem składali symbolicz Lniarskiego w Kamieńsku wysunię- ośrodek maszynowy w B~n.ach· i Nysa. Łączą n~s splecione dłonie, dowi. Najwyższa temperatura w cią
nie sw( podpisy niemieccy przodow ty ,został b: robotnik tych zalcladów Ży'llo mało d. średniorolnych chłopów pracujące wspólnie dla pokoju. g~ dnia od 18 do 24. st. Wiatry u
nicy pracy. byli więźniowie hltlerow 24-letni Mieczysław Skrzypczyński. w Gałkówku, ~ach 1 Wol;i Łaz- Kończy 9i~ wspaniała manlfesta- ~1arkowane lub dośc ~nn: zachod
skich obozów koncentracyjnych, wol Pracę y; . ~akładach r~ął nowsldej zostało całkowicie skoszo- cja. Wśród. gorących okrzyków dele me i płd.-zachodnie póznie3 płn.-za
na młodzież niemiecka, kobiety nie- S~ypczynski Jako tkacz. ?zię~ wy ne i zebrane przez snopowiązał}qj i gacja niemiecka i polska opuszczają chodme. 
mieckie, których mężowie zginęli w bitnym rzdolnościo!Il orgamzacyJny~ żnJ!Jwia4"kti brzeziklsldego POM trybunę. w dniu 13 lipca przewidywane są 
wojnie imperialistycznej. li stałemu p»głębianiu wia?omości · Przeżyliśmy wielki, historyczny/ ~ksze przejaśnrenia, gdzdeniiegdzde 

Gdym się zapytał o wrażeillia z te- fachowych zost~ł on wysun1ęt;v w • dzień. możliwy tylko niewielki i krótko• 
go historycznego dnia - przodownik u~. rokl:t na rrustrza, a o~ecrue ~a W1reprem Korzr•ki Zbigniew Groł.owskl trwały opad. pracy kopalni Kalawska koło Pień- kierownika tkalni. Pod kierowruc- • ' 
ska, .Józef Maciejewski, odpowiedział twem o~ .. Skrzypc~ńskiego ~ka~nia W Bąkowie w f I k h I 
m~ Od dnia dzisiejszego jeszcze bar ~~~~~e~~:~awpi~~~e2mfej;~~ęc; W gm. Bąków w pow. łowickim e asz ac i pode kach od zapałek 
dziej wierzę w pokój. Po tej i tam- kombinacie. odbył~ się 9 bm. rz;ebranie gminne Jak rozrzucono słonkę w Czechosłowacji 

, • • , z udzi~łem ponad 300 chłopó:W. Na Uzyskaliśmy dalsze szczegóły po- dowodem. że obecnie niebezpieczeń-zakonczenl" kursu ak yw1stow zebran1e to przybył wicepremier An jawienia się ~~onki ziemniaczanej w stwo sto~ ziemniaczanej nie po-
._ toni Koreycki orMJ poseł Jan Pio- Czechosłowac3i. wstał') i me mogło powstać drogą w Centralnej' Szko'e PZPR im Marchlewskiego w lodzi trowski. St1:mka pojawia~a się tam daWf!-i~j naturai;ią. ale że ni~be~pieczny ten 1 

• W czasie zebrania wrażeniami tylko sporadycznie. W roku biez. szkodnik był przeruesiony sztucz-W Centralnej Szkole PZPR im. Ju nemu PZPR· dyrekcji szkoły oraz szkodnik ten pojawił się masowo !i nie. 
liana Marchlewskiego w Ło:!zi za- wykładowcom za opiekę, jaką oto- swoimi z pobytu w ZSRR podzielił jednocześnie we wszystkich .zachod- Rząd czechosłowacki w swej ode. 
kończony został pierwszy roczny czono uczestników kursu, cświad- s.ię członek spółdzielni produkcyjnej nich i południowo-zachodnich rej'>- zwie do ludności napiętnował ;zbro-
kurs aktywu partyjnego. czył: w Jack<:>wicach _ Król. p 0 jego 0 _ nach, graniczących z amerykańską dnicze postępowanie imperialistów 

Zabierając głos. przedstawicielka „Będziemy starać się, abyśmy by powiadaniu wywiązała s1ę szeroka strefą o~upacyjną Niemiec. . . i weZ"".a~ ją do energicznej ~alki ze KC PZPR - Kozłowska wyraziła :1 godni miana wychowanków Cen- W re3onach tych stonka poJaw1ła szkodnikiem. W walce tej b1v:>rą urn. in. przekonanie, iż opuszczajqcy tralnej Szkoły PZPR im. Juliana dyskusja, w której chłopi omawiali się nie tylko na polach. ale i na ryn- dział wszystkie organizacje Frontu 
mury szkoły aktywiści, wierni zasa- Marchlewskiego w Łodzi". zagadnienia rozwoju spółcizielni pro_ kach, na ulicach ii podwórkach do- Narodowego, komitety narodowe, or 
dom marksizmu-leninizmu, potrafią Zebrani uchwalili następnie wy- dukcyjnych w pow. ~<>wickim oraz mów, a w niektórych powiatach P?- ganizacje rolnicze młodzieżowe, mł?· 
.9tworzyć kadry partyjne dla real!za słanie depesz: do przewodniczącego sposoby zastosowania w pracy tych jawia się wzdłuż s.zo.s !i. dróg. dzież wszystkich szkól, kobiety, pracji zadań Planu 6-letniego. KC PZPR Bolesława Bieruta i prze- Znaleziono również pudełka I flasz cownicy pnzemysłowi i biurowi w w imieniu absolwentów o'b. Stań wodniczącego Koreańskiej Partii Pra spółdzielni niektórych osiągnięć koł ki, zawierające te owady. I tych okolicach, gdzie stonka ziem. 
czyk, dziękując Komitetowi Central cujących - Kim-Ir-Sena. choźników radziecldch. To wszystko jest niezachwianym nlaczana się pojawiła . 
................................................................................................................... , ............................................................................................................................................................................. ..-.......................... .... 
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WACŁAW RZEZACZ 

• 
SI i czka 

Przekład H. Gruszczyflsklel - Dubowe) (14) 

············••&•••······················ Ludziom było z nim przykro. Różenie również. 
Mieszkał u nich już pól roku, ale nigdy się do niej 
przyzwoicie nie odezwał. Wiedziała tylko, że jego 
oczy chodzą za nią jak pies, który boi się szczeknąć, 
by go nie odpędzono. 

Teraz, gdy tu stała przed nim i ojcem na drodze, 
nie widzlała ich twarzy i słyszała tylko głos Poura, 
cichy, trochę zdyszany, oceniający młodego Gromusa. 
Znowu poczuła owo nieprzyjemne drgnięcie i sym
patia jej, do tej pory chwiejna, zwróciła się nagle 
i gwałtownie ku Michałowi. Porwała ją chęć podraż
nienia tego mniszego młodzieńca, który napędzał 
strachu starym chłopom. 

- Widziałam go nieraz - rzekła. - Wyglądał 
zupełnie przyzwoicie. Ma pan przed nim boja? 

Usłyszała syknięcie. Odpowiedzi przez chwilę nie 
było. Mo.żliwe, że mu się nawet nie chciał? odpowia
dać na taką bzdurę. 

- Nie mam, skądże - rzekł w końcu. - Cóż 
znaczy jeden prowincjonalny fabrykancik? Ale prze
cież gdyby to ode mnie zależało, wyksztalciłbym go 
na bestię, którą by ludzie przeklinali na sam dźwięk 
jego imienia. 
Różena roześmiała się. Bestia! Widziała tę małą, 

pucołowatą twarz, podnieconą i poruszon~ widokiem 
a DZIENNIK ŁODZKI nr 190 (1812) 

I jej urody. A potem powiew chłodu, który przyszedł 
od pól pokrytych ciemnością, z nocy i z gwiazd, zmro
ził jej' ciało i serce. Nie chciało się jej tak bezsen
sownie nienawidzić, chciało się jej wesoło i beztro
sko żyć. 

- Idę spać, dobranoo - rzekła i wbiegła przez 
furtkę. 

Papierosy żarzyły-się cicho po jej odejściu. Potem 
Józef Balada odrzucił niedopałek długim łukiem 
przez szosę i zabrał się do wstawania. 

- Ładna dziewczyna, Józefie, z tej twojej córki 
- rzekł nieoczekiwanie Henryk Pour. 

Magazynier Balada, który już uniósł ciężar swej 
postaci, przysiadł ciężko z powrotem. Nie do wiary. 
Henryk Pour? A więc i jego pancerz przebiła pięk
ność Różeny. Józef Balada nawet nie wiedział, czy 
się powinien cieszyć. Zachichotał niezwykle cienkim 
głosem i rzekł: 

I znowu tak sucho i cicho, jak gdyby wykładał 
o konieczności większego nasilenia wiary i szerzenia 
ciągłego niepokoju, Henryk Pour dodał: 

- Chciałbym się z nią ożenić. 
Płot zatrzeszczał. Józef Balada oparł się oń pleca

mi. Patrzył w noc, podniósł brodę ku gwiazdom, jak 
by chciał wyczytać odpowiedź z ich nierozwiązal
nych znaków. Nie tak sobie wyobrażał los swojej 
córki. 

- Mówiłeś już z nią o tym? 
Niezmiennie jednostajny głos Poura rozlegał się 

przy uchu magazyniera. 
- Nie. I może nawet nigdy z nią o tym nie pomó

wię. Tobie także nie mówię, jako jej ojcu. Józefie, 
ta dziewczyna wyśmiałaby mnie. Spojrzałaby na 
mnie, jakbym był ze szkła. Jesteś jej ojcem, powi
nieneś ją znać. Czy ci kiedy przyszło przez myśl, że 
jej robotnik śmierdzi? 

- Bzdura. 

Magazynier wybuchnął, przestraszony, że na jego 
własną, kłopotliwie ukrywaną myśl nagle wskazano 
palcem. 

- Czego by mogła chcieć? Jej ojciec jest robotni· 
kiem.. Czymże jest ona sa:ma? Szwaczką. 

Przez chwilę było cicho. Słychać było pieśń świer
szczów i dalekie kumkanie żab. Noc szumiała jak 
sad. 

- Pięlmość - rzekł Henryk Pour - nie jest 
stworzona dla biedaków. Ta twoja dziewczyna jest 
za piękna i gdy spojrzy na siebie, musi ją, mrrozić 
myśl, że miałaby wiecznie żyć tak, jak żyłeś ty ze 
swoją żoną. Powiedziałem, że chciałbym się z nią 
ożenić. Chciałbym, na moją duszę. Ale co ja jej m<r 
gę ofiarować? 

Magazynier słyszał przy swoim uchu szybki od
dech towarzysza. Nie wiedział co powiedzieć. Był 
przygnębiony. 

Henryk Pour wstał. 
- Idę spać - rzekł i przeszedł przez furtkę, nie 

czekając, czy magazynier pójdzie za nim. 
Józef Bala da pozostał sam na sam :z; nocą, która 

oziębiła się jak nieboszczka. Z okna pokoiku na pod
daszu błysnęło światło, a jego wąska smuga wbijała 
się ostro w cfemność. Henryk Pour będzie czytał do 
późna w noc, będzie się zmagał z widziadłami i wy
sysał cierpki sens słów. Magazynier siedział bez ru
chu, odczuwając przewagę życia, przeciw której na 
nic nie zdała się szerokość jego nmion ani siła jego 
pięści. Spierał się ze słowami Poura. On by takre 
miał na nią chętkę, ten fanatyk. Nie jestem zdrajcą, 
ale on by nas najchętniej wszystkich utopił we krwi. 
I dlaczego? Józef Balada czuje, że nie zależy mu na 
żadnej przemianie świata, która by zarazem nie przy
niosła szczęścia jego córce. Niech mnie zwymyśla od 
mieszczuchów, ale mY. nie Rosja. S.§i także inne drogi. 

(D. c. n.} 



MiędzynarodoY1y turniej 
szachowy w ~zczawnie Zdroju 

WALBRZYCH - W dwud2liestym dniu 
międzynarodowego turnieju szachowego 
w Szczawnie _ Zdroju' odbyły s1ę spotka
nia 16 rundy. Z 10 partii 5 zostało zakoń
czonych, przynosząc następujące wyniki: 
Bondarewski wygrał z Pogacsem, Koe_ 
beri poddał się Foltysowl, Kottnauer 
wygrał z Tarnowskim, Py!Hakowski prze 
grał z Hellerem. 
Najładuiej.'3Zą, partią dnia było spotka

nle Tatnowskiego z Kottnauerem. Mistrz 
CSR od początku zapewnił sobie znaczną 
~rzewngę i mimo doskonałej obrony Po
lalca rozegrał bezbłędnie bardzo ciekawą 
partię. 

Po 16 rundach prowadzi w tabell Keres 
ZSRR - 112 pkt„ przed Szabo Węgry -
11,5 pkt„ Tajmanowem ZSRR - u pkt„ 
Bondarewskim i Hellerem (obaj ZSRR) 
- po l-0,5 pl<t. Dalsze miejsca zajmują: 

Foltys CSR i Barcza Węgry - po 10 pkt. 
AwerlJach ZSRR i Kottnauer CSR - po 
9,5 pkt„ Simagtn ZSRR - 8,5 pkt, Tar. 
nowski Polska - 7 pkt„ Zlta CSR - 6,5 

pkt„ Pogacs Węgry, Pytlakowski Polska, 
Koeberl CSR - po 6 pkt„ Szapie! Polska, 
Troj:inascu Rumunia i Grynfeld Polska 
- po 5 Pkt„ Arłamowskl Polska 4 pkt. l 
Gawlikowski Polska 2 pkt. 
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Kiedy nastqpi reorganizacja 

Zawody kolarskie na torze powinny być atrakcyjne 
Zawody kolarskie organizowane 

na torze powinny być znacznie cie
kawsze od zawodów organizowanych 
na sro9ie. Niestety jednak bardzo 
często zdarza się, że wyścigi torowe 
są nudne. Rzecz oczywista, że w du 
żej mierze zależy to od samego pro 
gramu. ale program programem, a 
regulamin regulaminem. 
Są oczywiście konkurencje znacznie 

ciekawsze, ale na przeszkodzie stoi 
.9am regulamin zawodów obowiązują 
cy niemal na całym świecie. 

W zasadzie zawody zaczynają się 
od defilady. Potem jesteśmy świad 
kami niezliczonej ilosci przedbiegów 
eliminacji i w chwili gdy pozostaje 
na placu boju dwóch zawodników, 
zaczynają się „chińskie ceremonie" 
Losuje się. czai się ten i ów zawod
nik. aż przyjdzie moment wyścigu , 
który trwa kiltkanaście sekund. Po-
tem jeszcze raz jadą ci sami kolarze 
i jeżeli stosunek zwycięstw jest re
misowy, to publiczność jest świad
kiem trzeciego decydującego biegu. 

Polski na 4 tysiące metrów we Wło- nale wzajemnie, a i publiczność zna 
cławku trwały wyjątkowo długo. a ich „tkaprysy". 
skutek był taki, że zapadła noc i m1 Trzeba koniecznie starać się w 
strzostwa nie zostały doprowadzone miarę możliwości sprowadzać do nas 
do kot'ica. gości z zagranicy, by przynajmniej 

Czy czasami nie tkwi tutaj jakaś w ten sposób spowodować pewnego 
przesada? rodz.aju ożywienie. Z drugiej zaś stro 

Trzeba naszym zdaniem podcho· ny trzeba koniecznie apelować do 
dzić do tych zawodów z praktyczne czynników miarodajnych o wyremon 
go punktu widzenia. Prawdą jest. że towanie przynajmniej . dwóch 
obowiązuje regulamin, ale przecież torów. Stan ich jest opłakany. Nic też 
mamy · w Polsce wybitnych fachow- dziwnego, że pękają gumy. że nisz
ców, którzy w tros.ce o dalszy rozwój czy się bardzo drogi i trudny do zdo 
sportu kolarskiego powinni oprac.:>· bycia sprzęt rowerowy. 
wać nowy projekt rozgrywania mi- Tory w Helenowie, Włocławku, 

strzostw i kto wie, czy projekt ten Szczecinie czy w Kaliszu pozostawia 
nie zostałby wprowadzony w życie w ją wiele do życzeni a . Zdajemy so
innych państwach. bie całkowicie sprawę z tego, że re-

Nie wolno kurczowo trzymać się mont toru pociąga za sobą bardzo po 
martwej ' litery przepisów. Trzeba ważne wydatki, ale jeżeli chcemy 
pracować nie tylko sportowo, ale i propagować 9port kolarski, to musi
organizacyjnie. Piszemy o tych spra my koniecznie przystąpić do napra· 
wach tylko dlatego. że do9trzegamy wy. 
pewne niebezpieczeństwo, które po- Pocieszającym objawem jest fakt , 
ważnie może zagrozić tej dziedzinle że po.giadamy dosyć liczną już kadrę 
życia sportowego, młodych zawodników, którzy zaczy-

Dopóki więc jest jeszcze czas, nają poważnie zagrażać naszym dzi· 
trzeba o tych naszych zastrzeżeniach siejszym mistrzom. 
poważnie pomyśleć i zacząć jakoś Zwolenników uprawiania tej gałę 

przeciwdziałać. zi sportu mamy więc sporo. Trzeba 

Tak się dzieje jeżeli chodzi o kon
kurencję sprinterowską. Nieco ina
czej przedstawia się kwestia w bie
gu amerykańskim, czy też w rozgry 

11 waniu mistrzostw długodystanso-
Jeżeli chodzi o stosunki w Polsce, im stwarzać coraz lepsze warunki u

to sprawa raczej jest z góry przesą- prawiania tego sportu, a i wyniki 
dzona na korzyść popularnych za-I może będą znacznie lepsze od o'bec· Uc ze n n iCe Łodzi W~C!rody kolarskie na torze trwają 

• • stanowczo za długo. 
wodników, którzy znają się desko- nych rekordów na torze. (J. N.) 

praCUJq na WSl Program wyścigów powinien być 

k!~:i~o,i ż~o~~~~;1~rę z~!~~~j~~ ~~~;:J~~~ajYsi~eb~:~~i~~~~~i~i~z~~ Doskonałe wyniki lekkoa~letów radzieckich 
koło sportowe przy Państw. Gimn. wtóre kto wie czy Międzynarodowa . • .

1 

. „ 
i Liceum Handl. w Łodzi nadal pra- Federacja Sportu Kolarskiego nie Na za~odach • y; Tblłis1 czołowi w tej konkurencji odległos~ 4~,91 m, 

· b d . h . . . wprowadz' zasadniczych mian co lekkoatlec1 gruzmscy uzyskali sze. rekordzistka ZSRR - Gok1ełl prze. 
CUJe ar zo czynnie. c oc1az me na 1 - z d b h "k • b · ł 80 ł 11 5 k 
t · koł 1 ' dk d regulaminu NMzym zdaniem reg 0 ryc wym ow. ieg a m PP · w • se •• znany 
ereme sz Y, a e w o~ro u .wypo- 0 ·. . . • • natomiast sprinter radziecki Sana. 

ozynkowym dla uczenmc tegoz gim- dotychczas obow1ązuJący regulamin I tak: rekordzistka świata w rzu· d 1 1 100 10 5 
k 

nazjum, we wsi Smardzewice. jest przestarzały. Tak jak w 'boksie cle dyskiem - Dumbadze uzyskała ze o~::ną na 
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m kczas • se • 
Koło ;zorganizowało następujące wprowadzono jawne sędziowanie i a na m - • se •• 

sekcje: gimn~styczną, pi'.łki ręcznej,, dod~no dwie jes~cze .wagi, to kto w~e ko~ku!:nrj~~:psl~k~YZ::~!sk':li tyc! 
pływacką kaJakową temsa stołowe- czy i w kolarstwie me doczekamy się K I G · d•I t i ' od · • 
go oraz l~kkoat1etyc~ą. w przyszłości pewnych zasadniczych O arze war 1 ym sezon e zaw nicy radzieccy. 

Koło postawiło sobie za cel: wy- reform. • b d Gd • k 
chować nowe kadry zawodniczek, O· Wyścigi kolarskie będą tylko wów startowac ę ą w ans u 
raz za pomocą systematyczr..ego tre_ cza9 atrakcyjne, gdy staną się one w nadchodzącą niedzielę w Gdań- Narado sportu zwiqzkowego 
ningu dojść do takiej kondycji, aby ciekawe, gdy będziemy świadkami sku odbędą się szosowe mistrzostwa W Czerwieńsku 
w przyszłym roku szkolnym zdobyć rzeczywiście sportowej walki. kolarskie Gwardii. 
nie tylko wicemistrzostwo DOSZ, Kolarstwo torowe jest pięknym 
lecz mistrzostwo. sportem. Może ono zawsze liczyć na 
Koło sportowe powołało do życia powodzenie· jeżeli chodzi o publicz

komitet, który ma za zadanie uak- ność, ale nie wolno przeciągać stru
tywnić współpracę z kołem sporta- ny, bo wówczas trybuny zaczną świe 
wym w Smardzewicach. cić pustkami. 

Na najbliższy okres sekcja piłki Ostatnio rozegrane mistrzostwa 

Z Łodzi na mistrzostwa te wybiera 
ją się Sałyga i Leśkiewicz 'lraz czte 
rech zawodników posiadających kar 
ty wyścigowe. 

Mistrzostwa rozegrane zostaną na 
dystansie 100 km. 

W dniach 13-15 lipca br. odbędzie 
się w Centralnej Szkole Wych'Jwa· 
nia Ffaycznego CRZZ w Czerwień
sku n. Odrą narada, .z udziałem prze 
wodniczących i sekretarzy Rad Głów 
nych zrzeszeń sportowych oraz sekre 
tarzy Rad Kultury Fizycznej ORZZ. 

ręcznej przewiduje mecz towarzyski 
w siatkówkę z drużyną smardze
wicką. Człon1.-inie koła sportowego 
nie tylko spędzają czas na rozryw
kach. Będą one przez cały ozas po
bytu na kolonii pomagać dzieci'Jm, 
posiadającym stopnie niedostatecz

75 lekkoatletek na obozie kondycyjnym 
ne w nauce. 

Tutaj na uznanie zasługuje kol. 
Halina Bielawska, która jest nie tyl
ko dobrą zawodniczką, ale i bardzo 
dobrą „nauczycielka". 

Oprócz tego członkinie koła poma_ 
gają wieśniakom przy żniwach. Wy
sunęła się na pierwsze miejsce jako 
przodownica pracy kol. Basia Go
łasiewska. 
Przewodniczącą koła sportowego 

jest kol. Genia Bonikówna. Dzielnie 
pomaga jej w pracy kol. Krystyna 
Szymczyk. 

Jeżeli już piszę o naszym kole, tt:l 
r..!ie mogę nie wspomnieć o opiekun
ce tego kola, pr'Jf. Tokarowej, która 
dokłada w~zelkich sta1·ań i energii 
ar.y wzbudzić w nas zapał i miłość 
dos portu i pracy społecznej. 

Wicsł:i.wa Zdunk6W?l3 

l sierpnia rozpocznie się w Złocieńcu 

1 

w rzutach - Ciach, Piotrowska. Ku-1 Kadrę instruktorską stanowić będą tre
obóz wyszkoleniowo-kondycyjny dla ju bicka, Ząbkówna, Suchan, Niemiec, No- nerzy: Wachałowski, Hoffman Marian, 
niorek I będzie trwał do końca miesiąca. eajówna, .Toeckówna, Zaremba, Duchów- Weiss-Marcinkiewicz, Kałużowa ł Du 
Na obóz ten PZLA powołał 75 zawodni- na, Beuerówna, Chehnlcka, Sauter, Ro- neck1. 
czek, z których większość startować bę- dańska, Góralska, Nowakówna, Królik, 
dzle w biegach, skokach l rzutach. Po- Łączyńska, Zieleniak, Mazurek, Klśllk, 

wołane zostały: Wleklińska, Zawadzka; 
w biegach - Kowalska, Rennik, Gó- w skokach - Borowiec, Fyda, Cecuła, 

recka Warszawa, Rudzińska. Górecka - Blakówna, Łączyńska, Maciejak, Rogow
Wrocław, Zakrzewska, Cyranówna, ska, Rzepczyńska, Go~dzlalska, Duńska, 

Skrzetuska, Patora, Stwajkowska, Tlcha Tarasiewicz, V/asserab, Radzikowska, 
nówna, Szewczyk; Grzybówna, Kłosówna, Kowalska, D'o-

Porażka piłkarzy fiński eh 
w Czechosłowacji 

Bawiąca na występach w Czechosłowa
cji dru:i:yna 1·obotniczych piłkarzy fin• 
sk!ich TUL doznała porażki, przegrywa
jąc 11 zespołem Czeskie Budziejowice 2 :4. 

rant, .Jamrożek, Struszyńska, Szałapak, 

Sadura, Walldewlcz, Szychowska, Pytla
kówna, Maciejak, .Tarentowska, Skwa
recka, Fotymska; 

w Innych konkurencjach - Romańska, 

Swieża, Kruczkówna, Pitrzanka, Ludwi
kowska, Hankus, Dąbkówna, Slaboszew
ska, Czeszko, Kwartler, Machowska, 
Ząbkówna. 

Meksyk zwyciężył Kubę 
Trzeci punkt w meczu tenisowym 

o Puchar Davisa w strefie amery
kańskiej .zdoby9:a dla Meksyku para 

Palafox, Miller, wygrywając z pa
rą kubańską Weiss, Aguero 6:1, 6:4, 
9:7. 

Dzięki temu 
zakwalifikował 

grywek. 

zwycięstwu Meksyk 
się do dalszych rryz-

Nosi korespondenci piszq: 
11-......................... .-....... ........ 

Przesunqć porę obiodó ~· 
W stołówkach PSS czynnych W 

n ·e:lziele i święta, obiady sa wyda
wa:·,e c·d godziny 13. 
Pon!eważ pogoda dopisuje 1 chcie

liśmy m e:ć w niedzie~ę więcej czasu 
wolnego, czy PSS nie mógłby prze
sunąć w niedziele i święta godziny 
wydawania posiłków na 12. 

A. L. 
Koresp. „Dz. Ł." 

OD REDAKCJI 

Wydsje nam się, że stanowisko n~ 
szego Korespondenta jest słuszne i 

jest wyrazem życzeń większej części 
m;eszkańców Łodzi. 

Dlategry też winny one być zała
twione pozytywnie. 

LiatJ bo "keb"2cii 
Spóźnienia jednych 
przyczynq spóźnień innych 

Od pewnego czasu tramwaj nr 4 
na linii Aleksandrów - Łódź nie
mal codziennie spóżnia się od 5-20 
minut, a co kilka dni nie przycho
dzi wcale. 

Ponieważ normalnie powinien 
przychodzić o godz. 7.10, więc każdy 
kto pracuje od godziny 7.30 może na 
czas zdążyć do pracy. Przy takiej 
jednak „punktualności" tramwajów 
aleksandrowskich pracownicy jeż
dżący nimi spóźniają się do pracy. 
Niektóre instytucje jak np. Wydział 
Ogólny - Oddział Gospodarczy Pre
zydium RN, 'JŚwiadczają. że nie bę. 
dą uwzględniać spóźnień z powodu 
nawet przerw w komunikacji. 

Wobec tego, w imieniu pracują
cych z Aleksandrowa zapytuję~ Po 
co istnieje rozkład jazdy w MZK? 

T. R. 

Ir. z. - Łódź. - Tak zwane obiady po. 
pularne (wbrew nazwie) nie aieszą. się u 
wlaścimeli ptywatnych resta.uracjt popu. 
larnośctą, . Interwen:ilowa.J.iśmy. Możemy na 
pisać w ga.zeo!e, jeżeli Paati Poda nam na. 
zwilska i adresy ooób, które „zatruły "ię„ 
- jak Pa.ni pisze. W tym celu pl'OS!imy o 
skomunoikowa.nie się z naszym Imałem Li
stów - Il piętro. 

L. Z, - Łódź, - Stołówka przy kin.ie 
„Włókniarz" ma nowoczesną wentylację, 
iktóra dZia!„ bEl2 zarzutu. Obserwacje Pa.na 
są IlJieściisłe. · 

Instytucie wylaśnlaJą 

W „TATRACH" BĘDZIE WYCIĄG" 
W odpowiedzi na artykuł w „Dz. Ł.'' 

Pt. „Lethie-gorące" Okręgowa Dyrekcja 
Rozpowszechniania Filmów komunikuje, 
że zainstalowanie wentylatora w klnie 
letnim „Tatry" jest niemożliwe ze wzgl~ 
dów technicznych, natomiast polecono 
kierownictwu kina urządzić w dachu bu
dynku tzw. wyciąg, którym będzje od· 
pływać nagrzane powietrze. 

„KWIAT PAPROCI" 
Na notatkę w „Dz. Ł." z dnia 5.7 br. 

w sprawie bezplanowego repertuaru płyt. 
nadawanych przez głośniki w kinie „Włó 
kniarz" otrzymaliśmy od ODRF wyjaś
nienie, że polecono kierownictwu kina, 
by grane płyty nie powtarzały się w clą· 
gu tego samego antraktu. 

KONIECZNE PRZERWY 
W związku z notatką w „Dzienniku 

Łódzkim" nr 185 z dnia 7.7.50 ZEOŁ Pod
okręg nr l wyjaśnia, że przerwy w do· 
pływie prądu istotnie mają miejsce, lecz 
są konieczne, celem przeprowadzenia ka
pitalnych remontów linii wysokiego na
pięcia, które mogą być przeprowactzane 
jedynie w okresie letnim, 

OD REDAKCJL Wydział Komunikacji 
RN w Łodzi ma zwyczaj uprzedzania 
mieszkańców k-omunikataml prasowymi, 
że na skutek remontu nawierzchni za• 
myka się ruch kołowy na pewnych od• 
cinkach dróg. 

Dlaczego ZEOŁ nie przejmu.le tego 
zwyczaju od RN? Remonty kapitalne są 
przecież planowane, poco więc stawiać 
odbiorców wobec faktu dokonanego. gdy 
można uprzedzić i dać każdemu moźno§ć 
zaopatrzenia się w §wlecę I naftę? cze
kamy na takle komunikaty. 

OGŁOSZENIE. - Na podstaiwlo art. 9 (llJ dekretu 
z druia 10. 11. !945 r. (DURP nr 56, poz. 310) poda. 
je się do publiczne,j wiac1omości, że decyz;ja.mi Pre
zydenta m. Lodzi zmieniono nazwiska lub Imiona I 

Pracownicy poszukiwani: 
Dr LIBO ALEKSANDER ZNANE w Łodzi Biuro MASZYNOPISANIA, ste-

ll&l:\VI ka za:mieszkalvch w Lodz.l: 
1. Dutkowi Józefowi Il<'!, „WitJcow.skii" 

dec. z 16.3. 1949 r. nr XX. A. 3-5/1/1/49. 
2. Sowie Władysławowi, żon.le F'ra.nctszcc i syn~ 

wi Zbigniewowi.Leonardowi na „Sawa" 
dec. z 31. 1. 1919 r . l1!l' XX. A. 3-5/1/2/49. 

B. RO'lcnblnumowi Manasza.-Her.rn.owii na „Mieczy. 
sław Różanykwiat" 
dec. z 31. 1 19-19 r. nr XX A. 3-5/1/3/49. 

4. Darmow,i Norl.lertowi i żon.ie Gizeli na „Fran• 
oiszek Zawadzki. Fr'3.Ilci&zka Zawadzka" 
dec. z 24. 3. 1949 nr XX. A. 3-5/1/6/49 

5. RozenblumOWi Arturowi-Abramowi na „Artur, 
Adam Różvcki '• 
dec. z 28 2. 1949 nr XX. A. 3-5/1/12/49. 

6. Rozenb!Umowi Leonowi na „Różycki" 
dec. z 31. 1. 1949 r. nr XX. A 3-5/1/13/49. 

7. Papudze Antooiemu. żonie Ja.ninile i d2ieoiom 
Marianowi.AMmowi Jadlwidze-Ka.zimieI"Ze i Ry 
smrdzi~-Wandzic na „Pe;puziński" 
dec. z 26.1. 1949 r. nr XX. A. 3-5/1/18/49. 

8. Sroce Leszkowi na „Rybiński" 
dec. z 21. 3. 1949 r . rur XX A. 3-511/19/49. 

9. Niemiec Zof;j,Jadwidze na „Nieruska" 
dec. z 28. 2. 1949 r. nr XX A. 3-5/t,125/49, 

10. Monic Celinie na „Czesława Janina Km.jewske.'' 
dec. z tl. 2. 1949 nr XX A 3-5/1/30/49. 

· Na pod3tawie art. 9 (:;fi dekretu z dnia 10. 11. 1945 
roku (DURP nr 56, poz 310) podaje do publicznej 
wiadomości, Żl'! dec}oZją Mimi.sterstwa Administra.cji 
Puhlicznej zmieniono nazwisko zamieszkałemu w 
Lod2li: 

1. Kamasz Leszek,Antoni na .. Karczewski" 
dec z 15 12. tn49 r nr AC. V-5/1908/49 
(nr X.X A 3-5.1/26/49). 

Lódź, dnia JO lipca 1950 r. 

Prezydium Rady Narodowej w Łod:if za· 
trudntl fachowca do konserwacji powielacza 
typu Rota-Print model R 30. Zatrudnienie 
możliwe jest również na warunkach umowy 
o dzieło. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Ogól-
ny, ul. Piotrkowska 104, pokój 9· 
Łódź, dnia 10 lipca 1950 r. 

(2/Z) Prezydium Rady Narodowej w Łodzi. 

Maszynistka, magazynier oraz kucharki i 
sprzątaczki potrzebne. Gimnazjum Przemysłu 
Konserwowego - Nowotki 46. 

I Ogłoszenia drobne • 
LEKARZE 

or GLAZER, specjalista 
skórne, weneryczne. 6-8. 
Andrzeja 28. (k17) 

Dr WOYNO specjalista ANFORO-chorób Skórnych. wene- Dr JADWIGA 
rycznych, - zaburzenia WICZ - skórne, wene. 
płciowe. Nowotkl 7, front . ryczne, kobiece 1- 6, ul. 
10-11, 15-17. Próchnika 8. (k 59) 

Dr PIWECKI wewnętrzne Dr TEl\tl'SIU ig:ecj:i!lsta 
(płuca, serce) PlotrkOW- weneryczne. sk rne. wio 
ska 35, 3-7 "ów. moczopłciowe . Piotr 

kowska nr 114. fk20l 
Dr REICHER specjallsta 
weneryczne skórne. płc:o Dr KUDREWICZ - spe-
we (zaburzen ia), Piotr- cjat ista weneryczne, skór 
kowska 14, czwarLa-slód- ne 8-9. 3-5, Pioirkow. 
m k68 .{3/Zl> l'rezydjum Rady Narodowej w Lodzi. a. ska 106. (k43) 

choroby uszy, gardła, no-
sa, Daszyńskiego 6, 8-10, 
17-18. Tel. 101_50. f 18) 

KUPNO 1 SPRZEDAŻ 

ZŁOM srebrny stare mo 
nety kupuję, płacę wyso. 
kie ceny Linkowski, Piotr 
kows.ka 120 1 52. 
CITROEN jedenastka z 
powodu wyjawu 1tanlo· 
sprzedam Kopcińskiego 33 
SPRZEDAM meble ku. 
chen.rte I lmi.e, srebrne 
nakrycie stołowe oraz wa 
gę niemowlęcą. Andrze. 
la 28. m. 7 tel. 179-10. 
OKAZYJNA 9l)rzedaż me 
bli 1 radio. Strzelców Ka 
nlowsklch 11, m. 37. 
KUPIĘ kocioł do central 
nego ogrzewania pow. 12 
m kw. Ofe.rty pod „PS''. 
RADIO „Super" Gretz -
sprzedam. Proletariacka 14 
m. 2 boczna Kątnej. 
STREPTOMYCYN~ sprze-
dam. Pieprzowa 2 . m. 6. 
Dojazd 13, 17, 15. 

SAMOCHOD BMW typ 326 
kabriolet &przed am. O!er. 
ty Dziennik Łódzl<! r'.Xl 
„Ż. L. B." lk 'ió) 

PIANINO s1przcdam. l'a-
rutowicza 41/28 ~odz. li\ 
do 17, 

Po§redmctwa Plac Wol. nografil biurowej KUTSY ZGUBY 
ności 6 kll!luje, sprzedaje Stowarzyszenia Stenogra. 
wille. domy, place, sady, fów - Maszynistek. Zapi ZGUBIONO książeczkę 

załatwia szybko, solidme. sy: KilińSkiego 50, Piotr. Ubezpieczalni Społecznej. 

Olimpia górnoza. kowsk.a 83. (k444) Nazwisko Sladura Janina, 
OPEL Andrzeja 17. worowy 1,5 w bardzo do-
brym stanie sprzedam. - LOKALE ZGUBIONO świadectwo 

„Chemlnol" Plotrkow. maturalne XI Liceum na 
~O w podwórzu. ZAMIENIĘ mieszkanie 3_ nazw.i.ska Florczak W!Odzi 

pokojowe komfortowe Ka mierz. 
ZAOFIA(ł,()\V . PRACY toowice na Łódź, Warszawę SKRADZIONO leg. zw. 

POTRZEBNA pomoc domo Poznań, Kralków lub oko Zaw. na nazwls~o Kllm.ke 
wa z gotowaniem, Więc. lice. Oferty Muszyńska, Bertold. 
kowskiego 68, m. 1 Katowice ul. Dąbrowskie_ ZGUBIONO Jegity.rnacJę 

POTRZEBNA pomocnica 
go 25, pokój 168. (k456) szkolną V Państw. Gimn. 
ZAMIENIĘ pokój duży Nazwisko Subocz Jadwl. 

domowa na stałe lub do na pokój z kuchnią. Kosz ga. 
chodząca Zgłoszenia Piotr 
ko wska 26, III p. prawa ty remontu zwrócę. RYb- ZGUBIONO książeczkę 

oficyna, Kleweta. na 8--6. Ubezpieczalni Społecznej . 
POKOJU sublokatorskie- Nazwisko Skorek Józef, 

POTRZEBNA kasjerka do go w śródmieściu poszuku ni. Podgórna 9. 
zakładu fryzjerskiego. -
Zgłoszenia zakład fryzjer je lekarz. Oferty „Dzlen. ZAGINĄŁ pi oo czarny 
~~I. Pfotrkowska 76. nil< Łódzki" po<l. ,,Le. S'P~niol ostrzyżony. zwró. 

k.a.rz' 11
• clć za wysoką nagrodą -POTRZEBNA kosmetycz_ 

ZAMIENIĘ 3 pokoje ku_ Piotrkow&ka 88/47. ka do za.kla<Lu fryzjerskie chnia komfort dom willo-go ul, Piotrkowska 76. wY na 2 pokoje, kuchn ia 
POTRZEBNA pomocniC3 podobne. Oferty ,.Ko. w n kl, 60 • loterii 
domowa. Zgłaszać się Le. rzystne". I PADLY: 
glonów 3 pOd zegarem. 

POSZUICUJĘ pokoju sub 200.000 X 4 
NAUKA I WYCHOW"'.'9° lokatorskiego. Cena obo. 100.000x7 LEICCJI gry forte.piano. jętna. Zgłoszenia •1Dzien 
wej metodą przyspieszoną nik Łódzki" pod „Irena•' \V NAJSZCZĘSUWSZEJ 

koiekturze Platwioną a gruntowną - POSZUKUJĘ pokoju ume 
d"roslym meto<iyki udz'" blowanego od zaraz w Ło St. Bu:!!lski i S-ko 
la doświadczona nauczy. dzi lub okollcy. Ofer ty 

Łódź - P1o(rkowska 161 cielka. Li.powa 16, I p. <>d „Dobra za pia la". - -p 
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~As~~N~~RzvK Nauka nad wodą pośród drzew SpraUJa dnia 

Czy skuteczne i celowe? 
12 Jana Gwalberta 

JUTRO: 
l 1 PC A Augusta, l\falgoriaty 

KRONIKA 
WAZNE TF:Lt~ FUN\11 
Komenda M1e.),;ka M O . 
Pogotowie Hatunkowe PCI{ 

• • . 253.60 
i04,.44, 134 .t(J 

117·11 ... 8 Striu Potarna . . . . , 
Miejskt Ośrodek ln!onnacj! • ł • Ló9-ló 

Dqżurą apteh 
Dzisiejsze.! nocy dy2urują aptelcl: 
Groozkowsk1 <Obrońców Stalingradu 

15), Ja!'"Lębowski (PabianiC'ka 218) , Kra-
1ufiska tJaracza 82) Luszczewska (Marsz. 
Stalina 50) . Krych !Kątna MJ , Rytel <Ko. 
permka 26) Wagner (Piotrkowska 67[• 
Apt. Spol. nr 99 (Lima.nomskiego 1) . 

-..eatrą 
PARSTWOWY TEATR NOWY (Ul, Ds. 

szyńskiego 34) - o godz. 19,ló .• MA· 
KAU DUBRAWA". 

PANS'l'W . TEATR 1m. 81' . JARAC..:ZA -
<ul Jaracza 27,29 - Gościnne wy. 
stępy Opery śląskiej - o godzin.ie 19 
3 balety: „Cagliostro w \Varszawie" J . 
Maklakiewicza, „Uapsocl" P Perkow, 
sk1ego, „Bagatela" J. Straussa. Przed 
stawienie zakup>one przC2 ORZZ. 

PAŃSTW TEATR PO\VSZEC..:HNY 
nieczyn.ny. 

TEATU LETNI „OSA" - (Ul Plotrkow• 
ska 94, tel. 272-70) - o godz. 19,30 
„SLUBY MURARSKIE". 

TEATU liO~Umll MUZYCZNEJ . .LUTo 
lSIA" - do 10 8 nieczynny, 

PAJ'\'STW. TEATR :iYDUWSKI (Ul, Jara
cza nr 21 - nieczynny 

Hina 
ADRIA (Stalina 1) (dis młodz. ) -

„Wołga, Wołga" godz. 16. 18, 20. 
BAŁ'.rYK (Narutowicza 20) - „Przybrana 

córka" - godz. tG, 18,30 21; dcn;wol. 
od iat 18. 

BAJKA (Framciszkań.sk,., 31) - „Muzyka 
i mf.ło ść" - godl'lina. 18, 20; doow. od 
lat 7. 

OD\' NlA (Daszyńskiego 2) - .,Program 
Aktu&Jnośei Kraj_ i Zagr. Nr 27/50 -
~odz . Ui 16 17. U!. !9, 20. 21 

HEL !dla młodz ~ (ul Legionów nr 2) -
„Wesoły sublokator" godz. 16, 18, 20. 

MUZA (ul. Pabianicka 173) - „Nieodro<l
na córk<>" - godz 18, 20; dozwolony 
od lat 18. 

POLONIA (Piotrkowska. 67) - „Oni ma. 
ją, ojczyznę" - godz. 17, 19, 21; do
zwolony od lat 10. 

PRZEDWIOSNIE (~eromsk1ego 74n6) -
„Elwira l\fadigan" - godz. 17.30, 20, 
dozw. od lat 18. 

ROBOTNIJ{ (Kilińskiego 17al - „Podró, 
że Guliwera" - godz. 18, 20; dozw„ 
od lat 7. 

ROMA (ul. Rzgowska 84) - „Wiosna" ~ 
godz 18, 20; dozw. od lat 14. 

REKOUD (Rzgowska 2) - „Miłość na 
lekaTstwo" - godz. 18, 20; - dozw. 
od lat 14. 

STYLOWY (KiHńskiego 1230 - „Młodzi 
marynarze" 18, 20; dozw. od lat 7. 

A\'VIT (Bałucki Rynek ó) - „Siódma za
słona" - godz. 18, 20; d02w od lat 14. 

TĘCZA (Piotrkowska 108' - „Kłopot!iwe 
alibi" - godz. 15.30, 18, '20.30; do
zwolony od J.at 14. 

TA1'll\' (SienkieWicza 40, w ogrodzie) -
„Przybrana córka" - godz. 15.30, 18, 
20,30; dozw. od lat 18. 

WISLA (Daszyńskiego 1) - „Maaret" -
god z.i na 16,30; 118,30; 20,30; dozw. od 
lat 14. 

WJ,ólCNlARZ (Próchnika 16) „Oni 
mają ojczyznę" - gad.:. 16,30; 18,30; 
20,30; do„ w. od lat 10. 

WOLNOśC (ul Napiórkowskiego nr 16) 
„Spotkani.e nad Labą: ' - godz. 16. 18. 
20; dozw. od lat 14. 

ZACHETA (Zgierska 26) - „Wy.spa szczę, 
śaia." god.:. 18, 20 ; dO'Zw od lat 7. 

DZIECIOM DO LAT 8 WSTl!:P DO 
KINA WZBRONlONY, 

Radio 
SRODA, 12 LIPCA 

12,04 Dziennik połudn.; 13,10 Fragment 
pow. W . Panowej pt. „Ja.sny brzeg"; 
13.20 Muz. ; 13,25 Progr dn.ia; 13,8() Melo
dde Jud. ; 14,00 „Prawo i życie" ; 14,15 Ko. 
munikaty· 14.20 Muzyka; 14,55 Koncert 
solis tów; '15,30 Koncert dla świetlic dzie
cięcych pt. „Czeska piosenka wśród poi• 
sk:ch dzieci"; 15 .50 Muz.; 16,00 Dzdennik 
popoi. ; 16,20 Pieśrui i arie Mozarta; 16,40 
.,Czy wiecie?" 16, 45 Aktualności łódzkie; 
16.55 Muz .; 17 ,OO Koncert Zesp. lru>trum. 
M:. Paszki eta ; 18.05 Pogad sport. ; 18,15 

Arlurówek ~ ideolno kolonia nkndemickn Gospoda Ludowa przy ul. Da. 
szyiiskiego nie cieszy się dobrą 
opinią. Niezbyt uprzejma obsługa, 
niedballe przyrządzone i wydawa• 
ne obiady zniechęciły już wielu ło
dzian do korzystania z usług Gos• 
pody. 

Od „trzynastki" trzeba iść 15 mi- I tom spośród przyjezdne.i młodzieży 
nut. Droga wśród pięknego lasku, od robotniczej i chłopskiej zdobywanie 
którego płynie orzeźwiające. zdrowe nauki na wyższych uczelniach łódz
powietrze, tak różne od aury śród- kich. 

Dowodem jak ładny jest Arturó
wek, jest fakt, że wybrali go na swą 
siedzibę goszczący w Łodzi arty-
ści Opery Sląskiej. (Kas.) 

Natomiast wieczorami życie w 
Gospodzie zmienia swój styl. Już 
«>koło godz. 22 rozpoczynają się 
przy stolikach ożywi«>ne i nieco 
zbyt i:-łośne rozmowy, kończące się 
nierzadko tzw. rękoczynami po. 
tłuczeniem lamp itp. Kierown\ctwo 
Gospody Ludowej nie bardz-0 wie• 
działo jak sobie radzić i jak zli. 
kwidować ten stan rzeczy. 

mieścia Łodzi - jest naprawdę przy 
jemna. Mijamy ulicę o romantycznej N o T A T N 1 K nazwie Krasnoludków, Mi·odową i 
jeszcze inne. Wreszcie docieramy do 

I 

ŁODZKI 
celu. 

Woda? Rzeczywiście dość duży 
staw. w którym zażywa kąpieli kil· 
ka „na murzyna" opalonych osób. 
W-0kół stawu rozsiadły się domk!. 
Jest ich tu sporo, a wszystlde utrzy. 
mane w charakterze willi. 

Gdzie to?. - spytacie. W Aturów
ku, o 9 km od Łodzi. Tutaj właśnie 
12 domków ofiarowałn miasto stu
dentom na domy akademickie i tu. 
taj w zwi ązku z tym SPB przystą. 
piło do remontu bardzo zniszczo-
nych posesji. • 

Wędrujemy od willi do willi. Ro
boty są już we wszystkich domkach 
zakończone. Każda willa otrzymała 
nowy dach '<lraz została gruntowni~ 
odmalowana i odświeżona wewnątrz. 
Poza tym gdzie było potrzeba. na. 
prawiono schody, ściany. werandy. 

Pokoiki są naprawdę przyjemnE" 
Z dużych '<lkien wzrok wędruje po 
zie!P.ni przyrody. Cisza i spokój za· 
kłócane jedynie świegotem ptactwa. 
stwarzają idealne do nauki warun. 
ki. 

Domki nie są jednakowe. Mieszczą 
one od 6 do 20 izb. Najwieksza 
„szóstka" zawiera aż 25 pokoi. -
Same pokoje są też różne. NiP.które 
mieszczą tylko jedną osobę, innP są 
4-osobowe. 

Jedynka" ma lokatorów: Stefana 
Lipskiego - studenta Akademii Me·
dycznej i Stani~awa Giliszka z W. 
s. E. Zastajemy ich przed dom•»n 
na leżakach z książkami w rękach. 

Rozrrrowa .z nimi utwierdza nas w 
przekonaniu. że w Arturówku st,u
denci czują się pierwszorzędnie. 
Gdyhv ieszcze tramwaj podchodził 
bliżej - byłoby idealnie. Do „13" 
trzeba bowiem tak jak do .,17" iść 
15 minut. Ale to już nie tragedia. 

W willi nr 2 w pokeiku na part"
rze zastajemy Edwarda KuśnierC·ZY
ka studenta PoUtechniki, który mi& 
szka tu od marca. 

- Jestem zadowolony z pokoju. 
Woda, światło. świeże powietrze i 
cisza - to największe zalety miesz· 
kania -- mówi. - Kiedy ukończona 
będzie stołówka - nic już nam nie 
będzie brakowało. 

- A co ze stołówką - pytamy. 
- Buduje się. Czerwony, wydłużo. 

ny budvnek jest już gotów w sta
nie surowym. Obecnie ll~osobowa 
załoga z brygadzistą, majstrem Ka
zimierzem Kucińskim na czele, wy· 
konu.ie roboty wykończeniowe. 

::: CIESLE Z PPB Edward Du
dek i Władysław Pileski wykonali 
systemem zespołowym 337 proc. nor
my. 

~:: ZAPOMNIANY GRUZ. Na 
rogu ul. Zgierskiej i Limanowskieg0 
uległ rozbiórce przed 2 miesiącami 
jeden z domów. Zostało po nim tyl
ko kilka wozów gruzu. Gruzu tego 
dotychczas nie uprzątnięto. 

:;: FGM. W tzw. „planie połą
czeń" przewiduje się przepr0wadze
nie robót instalacyjnych (gaz, woda, 
kanalizacja) w br. w 300 domach. 
Istniejące na ten cel kredyty wyno
szą 90 milionów zł. Władze miej
skie czynią starania o uzyskanie dal 
szych funduszów. 

::: UNIWERSYTET ŁODZKI P"J· 
daje do wiadomości, że podania kan
dydatów nowowstępujących na UŁ 

w roku akademickim 1950/51 przyj
mowane są do 20.7. br. w każdy wto 
rek także w godzinach popołudni".l
wych od 15 do 18. Podania na Wydz. 
Humanistyczny i Prawny składać 
należy w pokoju nr 6 na Wydz. Ma
tematyczno-Przyrodniczy w pokoju 
nr 7 przy ul. Narutowicza 65. 

::: TAJEMNICZA ULICA. Ulica 
Giewont pozbawiona jest poza ma
łymi wyjątkami tabllczek z nume. 
rami domów, a na skrzyżowaniach 
z nazwą ulicy. Na gmachu szkoły 
nr 139 brak także napisu. 

I oto od kilku dni na mooy ja• 
kiegoś tam postanowienia zlikwi· 
dowano dancing w Gospodzie. O· 
becnie przygrywa orkiestra, a.Ie tyl 
ko „do słuchu". Tańczyć nie wolno. 
Rozwiązanie zagadnienia wyda. 

je się mocno problematyczne. Czyż 
by dancing był przyczyną wszel
kiego zła, pleniącego się w Gospo. 
dz.ie? Wydaje nam się, że przyczy• 
ny należy szukać raczej w nieogra-

::: WYSTAWA OSIĄGNIĘĆ PLA niczonej sprzedaży allkobołu. 
NU 6·LETNIEGO. W czasie od 18 do Proponujemy i radzimy wzią6 
31 lipca rb. ur.ządzana będzie wy- pod rozwagę następujący projekt: 
stawa osiągnięć Planu 6-letniego. wstrzymać podawanie wódki do 
W związku ·Z tym wstrzymany będzie st«>łików od godz. 22. A wtedy t 
wszelki ruch kołoWY na Al. Kościu- dancing nie będzie przeszkadzał l 
szki na odcinku od ul. Legionów d0 awantur na pewno nie będzie. 

ul. A. Struga. l=============(W)== 

Kto to jest organizator widowni? 
O nowym terenie pracy Bronisława Kurowskiego 

W procesie doszkalania się no- teatru - Bronisławowi Kurowskie- werężone jednak zdrowie nie pozwo
wych kadr ludzi oddanych sprawom mu. ·mo mu na powrót do dawnego za
i służbie dla swej socjalistycznej oj- Ten łodzianin z urodzenia jest głę wodu. Od lipca 1946 r. rozpoczął pra 
czyzny nie ma dziś takiego warszta- boko związany z rewolucyjną walką cę w charakterze portiera w b. „Sy 
tu pracy, w którym nie stwierdzili- o WYZWOlenie klasy robotniczej ro- renie" a następnie te same abowiąz.. 
byśmy zjawiska awans·0wania zdoi- dzinnego miasta. Przed wojną jako ki aż do niedawna pełnił w „Osie". 
nych ii sumiennych pracowników. włókniarz-wykończalnik brał udział W ".lkresie minionych 4 lat, w cza· 
Dobitnym tego przykładem, wśród w kilku strajkach robotniczych. a sie których wybijał się sumienno
wielu innych. jakich dostarcza nam ponadto czynnie współpracował ,z ścią. punktualnością i solidnością, 
każdy niemal dzień, jest fakt awan- KPP. Podczas okupacji w jego mie- praca jego znajck>wała sobie uznanie 
su społecznego pracownika· ·teatra!- szkaniu znalazła prze.z pewien czas u kolegów i zwierzchników. Zżył się 
nego. Fakt ten miał miejsce ostat- schronienie kwatera sztabu lokal- z teatrem i polubił nowy typ zajęć. 
nio w łódzkim teatrze „Osa", a do-/ nych władz PPR, której był czyn- Z inicjatyWy koła związkowego 
tyczy powierzenia odp0wiedzialnych nym członkiem. Po wojnie Kurowski pracowników teatru ".lstatnio pcwie. 
obowiązków byłemu portierowi tego natychmiast stanął do pracy. Nad- rzono Kurowskiemu nowy i odpo· 

Kiłdgl Za dziłsiet dni 
co? - Początek budowy domk6w Indywidualnych 

W dniu 22 lipca nastąpi położenie 
pierwszych cegieł pod budowę dom· 
ków indywidualn_ych w Osiedlu Mar 
chlewskiego na Stokach. 

Cała kolonia obejmować będzie 
400 domków jedno- dwu_ i cztero
rodzinnych. W tym roku wykona
nych zostanie jednak. zgodnie z pla_ 
nem, tylko 200 obiektów, choć pro
jekty budowlane gotowe są już dla 
całej kolonii. 

stem „potokowy" ma to do siebie, 
że przygotowania do budowy trwają 
długo, natomiast po rozpoczęciu wła 
ściwych robót, praca posuwa się 
szybko naprzód. To pozwala łodzia
nom wierzyć, że domki indywiduaL 
ne, które zaczną rosnąć od 22 lipca 
będą gotowe na czas. 
Materiał do budowy jest zapew

nfony. Cegła, wapno i cement są, 
dachówka i drzewo będą w najbliż-
szym czasie. (Kas) 

wiedzialny teren pracy. Został on 
tzw. organizatorem widowni. Zada
niem jego jest kontaktowanie się z 
kierownikami i referentami świetlic. 
z Radami. Zakładowymi. instytucji i 
zakładów pracy i ' pozyskiwanie tą 
drogą teatrowi pracujących widzów. 
Jego wysiłki i starania w t:vm kie
runku, a ponadto wYPadv do pod· 
łódzkich ośrodków robotniczych -
dają już poważne owoce. 
Słuszny ten i należny Kurowskie

mu awans bardzo go cieszy. 
- Zadowolony jestem - mówi ten 

poważny, wartościowy człowiek -
że mogę chociaż w drobnej mierze 
przyczyniać się wkładem mojej pra. 
cy do zbliżania mas do teatru. · (n) 

- Kuciński - to nasz orzodow-1 Budowę domków indywidualnych 

Ni~poprawnu łazik nik - mówi kierownik robót. powierzono Zjednoczeniu Łódzkie-
- Jakie normy osiągacie? - PY- mu Państw. P·rzedsiębior,stw Budo. 

tamy dzielnego majstra. wlanych, które wykona tę pracę sy-
- Przeciętnie 137 proc. Budynek stemem _potokowym, jak .wiadomo z 

gospodarczy gotowy będzie całko;vi- praktyki. bardzo ekonorrucznym.. 
cie na .1 .i;ierp?la br. Murarze Mari~n w chwili obecnej trwają już na 
B.anas1~k .1 Joze~ Otrąb pracują pil- stokach przygot.owania do budowy 
me. a i cieśle nie pozostają w tyle. domków. Wytyczono miejsce bud•1-
Wykończvrny w~zystko na c:as. _Stu- wy oraz przeprowadza się zagospo
denci będą ,m~gh tu wygodme miesz- darowanie placu. Wiadomo, że sy
kać i uczvc się. · 

Od nowego roku akademickieg0 
Artur6wek zaludni się. Otrzymane Pogoda W Łodz·i tu locum umożliwi kilkuset studen-

skazany tym razem na areszt 
. Zenon A~~zews~. tkacz ~ ~PB I~ gorlhyą pr.acą a~e zlekceważył w!-
1m. I DyWIZJt Kośc1uszkowsk1e1 w rok, p1ętnuJący Jego P'OStępowan1e. 
Łodzi został oskarżony o uchylenie . . 
się od odbycia kary za !Złośliwe i Sąd ~rodzki w Łodzi skazał Anto• 
uporczywe „bumelanctwo". szew~k1ego tym razem na dwa ty. 
Oskarżony opuścił w czerwcu br. godme bezw~g!ędnego aresztu. WY· 

5 dni pracy, za 00 !Został skazany, rok ten moz~ być pr~estrogą _dl!! 
wyrokiem Sądu Grodzkiego w Łodzi, ~ych, którzy Jeszcze. me ~rozum1ell, 
na pozostanie przy dotychczas wy- ze ~ Polsce ~ud'?weJ sumienna pra
konywanej pracy pr.zez 2 miesiąr.e ca Jest obow1ązk1em społecznym ka~ 
z jednoczesnym potrąeeniem 10 proc. dego obywatela. Ra. 

„Ski·~yd)!l.ty mikrofon" ; 18.30 Arie i pie- w dnliiu 11 bm. zanotowano: temp. 
śni ; 18.45 „Głos maj ą kobiety"; 18,55 Mu.. I· L ET N I E K O M p LET Y naJ·WYz' sza·. 22 st.·, temp. naJ'nitższa zyka roraz progr, lok. n.a. jutro; 19,00 Aud. 
GiU;J<'; 19,l5 Koncert Krakowskiej Orkie-1 •

1 
KOSTIUMY 13,6 st. średnia za dobę: 16 st. Sred 

wynagrodzenia. Nie odstraszyło to 
jednak notorycznego „łazika". Jesz
cze w czerwcu, zaraz po sprawie, .,.._ 
puścił on i nie usprawiedliwił 2 dni 
pracy. 

CZYTAJCIE 
»Dziennik lód zki« 

stry P. R.; W.OO Dziennik wiecz.; 20.40 nńa wilgotność powietrza 77 proc. 
Melodie operetkowe; 21,00 Koncert Chop i. I ''Mo DA I z· YC IE" Sredru'a siła wiatru 2,3 misek. Opa-nowski - gra Tul. Trom!Jini-Kazuro; 22.00 
Skrzynka Wszech n. Radiowej; 22 .20 Kon. , dy: przelotne deszcze~ Suma opadów cert Tran.sm. z Pragi ; 23.00 Ostatnie wia 8.6 mm. Temperatura mindmalna 
domośc.>; 23 .10 P r'Ogr. na iutro ; 23.15 do Nr 20 p.r7;y po"'"erzchnu' i;iemi 13,5 st. 
24, 00 Koncert symf. :...---------------•• vv• 

W ten sposób Antoszewski nie ty! 
ko naruszył dyscyplinę pracy, nie 
tylko nie próbował zrehabilitować 
się wobec społeczeństwa sumienną 

H.Rf.JZOE cz ROBINSON <37> 

Ao:aiiit z<'rwnł s ie na nogi, jcdn:vm •u• ;,„ zrohim:v nowe - rzeki optymistycznie Miejscowym sposobem łódź Się robEło rok rzędzC;e? - oświadczył Agapit otarzającym 
8em 111ain7.I • i ~ pr1. :V W< ',J śd u . " "' rhwile Agapit. n:<jpirrw wypalając, n nast~pnie w:vdłu• kiedy już łódź była gotowa. Pływak umo.iuż 1 , ~· I na ct wo ri'. ł' ~ Tl'zesicnic ziemi nic po\\i.órzyło się. \l' bując Jal< na1c7.y pień drzewa rowany z hoku nadawał łorbfi. równowa:tt. _ \\' ii·<· to tl'7\'St:<'nie ziemi zbudziło wiosce życie popl)·nelo norma!n)'lll torem, Był taki jeden spryciarz, który rohił na żagiel Agapi~ użył płótno . któ1·e zna. mnie ze Nllll ! Agapit. za brał sĘ~ do budowau1a tndzi. bez lódź w 8 miesięcy i wszyscy pysz.nili Sił;! lazł wśród swoich .. bogactw" no nie~ o hil'gł Net..te wola.i:ic. że stało l.tórycb żvcie na wyspie było nie do po- 1 nflm, Agapit zrobił to samo w c1ą.gu 10 Gd,y ,już wsz:vstl<o było wykończone Aga. sie n i esz~zęście. l'riyszla 1. morza „wielkn mvś\enia ·Praca jego budziła sen•ację. bo, dni, Najdłużej trwało ścięcie drzewa i pit i Netete odbyli próbną prze,iażdżkę, fala" zalała brieg i zabrnła łodzie i sieci .iak wyspa wyspi nie widziano, by ktoś '. sprowad-1.enio go na miejsce. - Idzie świetnie - stwierdził z zado• - Olup•lwo! t<lź do ojca ; pociesz go, rohił łódź przy pomocy żelaznej siekiery. - Widzicie, co znaczy mieć dobre na• woleniem Krupka, 
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